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Rząd Joszidy

w Japonii
narusza

postanowienia
DEKLAMACJI
POCZDAMSKIEJ
Pismo

przedstawiciela

ZSRR
do Mc Arthura

TOKIO,

PRZEDSTAWICIEL radziecki w

Sojuszniczej Radzie Kontroli
dla Japonii przekazał gen. Mac
Arthurowi pismo, protestujące prze
ciwko brutalnym represjom stoso­
wanym przez amerykańskie władze
okupacyjne i podporządkowany im

rząd Joszidy wobec Japońskiej Par
tii Komunistycznej, związków zawo

dowych i innych organizacji demo­
kratycznych.

Pismo przypomina, że deklara­
cja poczdamska zobowiązała i-ząd
japoński do usunięcia wszelkich
przeszkód z drogi wiodącej ku de
mokratyzacji narodu japońskiego.
Tymczasem praktyka rządu ja­
pońskiego i amerykańskich władz

okupacyjnych zmierza do odro­
dzenia militaryzmu i faszyzmu w

Japonii.

WOBEC tego, że polityka ta sta
nowi-brutalne naruszenie de­

klaracji poczdamskiej i dyrektyw
komisji Dalekiego Wschodu, rząd
radziecki domaga się:

1) niezwłocznego uchylenia re­
presyjnych zarządzeń dowódcy
amerykańskiego i rządu japoń­
skiego;

2) niezwłocznego położenia kre
su samowoli policyjnej i dławie­
nia działalności organizacji de­
mokratycznych oraz ukarania win

nych tych represji.
W szczególności pismo zwraca

się do Rady Sojuszniczej dla Ja­
ponii o natychmiastowe uchylenie
zarządzeń godzących w 24 człon­
ków Komitetu Centralnego Japoń­
skiej Partii Komunistycznej, któ­
rych pozbawiono prawa działalno­
ści politycznej i społecznej.

Ruchoma

oply-

wystama
Ten autokar o pięknych
wowych kształtach mieści praw
dziwie „ruchomą" wystawę
„Mickiewicz - Puszkin". Odwie
dza ona ośrodki miejskie i wiej
sicie. Dzięki temu zdobycze kul­
tury docierają do najdalszych

zakątków kraju.
(Fot. J. Rumianowski)
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Wędług napływających meldunków

żniwa przebiegają
pomyślnie

w województwie krakowskim

Mimo panującej ostatnio suszy
zbiory rzepaku są bardzo dobre

r4 NIWA w woj. krakowskim zostały rozpoczęte. Kilka pierwszych,
Zi przodujących zespołów Państwowych Gospodarstw Rolnych
przystąpiło do koszenia rzepaku ozimego i jęczmienia ozimego. Na
polach należących do PGR-ów w woj. krakowskim zasiano 183,75
ha rzepaku i 48,02 ha jęczmienia ozimego. Meldunki, które nadesz­
ły z poszczególnych zespołów PGR — donoszą o pomyślnym prze­
biegu prac żniwnych oraz o dobrych zbiorach rzepaku i jęczmienia
— pomimo panujących w ostatnich tygodniach suszy.

Doroczny
przegląd
dorobku ASP

dowodem
wysokiego poziomu
studiów
DOROCZNA wystawa Akademii

Sztuk Pięknych, która została
otwarta 25 bm., jest pełnym prze­
glądem prac studentów wszystkich
wydziałów. Trzeba stwierdzić, że o-

gólny poziom prac jest wyższy niż
w latach ubiegłych, a poszczególne
wydziały malarstwa, rzeźby, czy stu
diów specjalnych, mogą się pochwa
lić wieloma prawdziwymi talenta­
mi.

W tym roku położono specjalnie
duży nacisk na rysunek, który jest
podstawą całej techniki artystycz­
nej.

Odpowiednie podejście rektoratu
uczelni pozwoliło wyłowić wiele no­
wych talentów. Tak np. student
Latoska, uczeń profesora Xawerego
Dunikowskiego pracował do niedaw
na jako górnik w kopalni.

Przez wszystkie wystawione pra­
ce przebija realizm socjalistyczny,
który w pracach najwyższego roku

przybiera formy dojrzałe. Wśród
wielu prac wyróżnionych wybijają
się prace studentów: Perkowskiej,
Długosza, Ciechona, Baracża, Kor­
neckiej, Wójcika, Pałki, Zachar-

skiej.
W skład studiów specjalnych

wchodzi m. in. scenografia, prowa­
dzona przez Karola Frycza,

Jak nas informują, najzdolniejsi
stypendyści Akademii Sztuk Pięk­
nych będą mieli możność wyjazdu
na dalsze.studia do ZSRR i krajów
demokracji ludowej, (ij)
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Robotnicy zespołu pgr w

Łazanach koło Wieliczki jako
pierwsi w województwie rozpoczę
Ii zbiór rzepaku ozimego. Praca

przebiega nader sprawnie. Zżęty
rzepak wprost z pola kosiarze od­
dają kolegom obsługującym me­
chaniczne młockarnie.

Drugi z kolei w woj. krakow­
skim — do zbioru rzepaku ozime­
go przystąpił zespół PGR' w Alek-
sandrowicach koło N. Sącza.

W ostatniej chwili otrzymaliś­
my meldunek z zespołu PGR
Chyszów koło Tarnowa o przy­
stąpieniu do zbioru jęczmienia
ozimego. Meldunek donosi o po­
myślnych zbiorach. W najbliż­
szych godzinach przystąpią do
koszenia rzepaku i jęczmienia
dalsze zespoły majątków PGR
w woj. krakowskim.

y ARZĄD Okręgowy PGR w Kra
kowie zawarł umowę z POM i

SOM, na mocy której Ośrodki

Maszynowe dostarczą Państwo­
wym Gospodarstwom Rolnym 27
żniwiarek, 8 snopowiązałek i je­
den kombajn. Maszyny te posłużą
do usprawnienia akcji żniwnej w

przejętych ostatnio „majątkach
martwej ręki" w Polanowicach

(pow. Miechów), w Krakowie i O-
kocimiu (pow. Brzesko), (bc)

Rybacy
przygotowują się
do połowu
śledzi
IV A Wybrzeża k.ńczi się inten-
■1’

sywne przygotowania ryba­
ków dalekomorskich do rozpoczę­
ta tegorocznego połowu śledzi.

Statki dalekomorskie poddawane
są starannemu przeglądowi tech­
nicznemu, zaopatrywane w nowe

komplety sieci, a ich załogi uzu­
pełnia się nowymi wykwalifiko­
wanymi siłami. Jednocześnie kutry
nie zaprzestają systematycznych
połowów dzięki zastosowaniu no­
wych metod pracy i współzawodnic
twu —.pozwalają na wysokie prze­
kraczanie planów.

W ostatnich dniach, obok załóg
kutrów przedsiębiorstwa rybac­
kiego „Arka" i „Bałta", meldunki
o wykonaniu planów połowów zglo
siły- 2 kutry spółdzielni Jedność

Rybacka". Są to kutry „GDA 25“
z szyprem Broszka i „GDA 38" z

szyprem Chojeckim. O wykonaniu
planu rocznego zameldował rów­
nież szyper kutra „GDY 72" z

gdyńskiej spółdzielni „Łosoś" —

Jankowski.

Jutro 6 stron

Atak wojsk
marionetkowego rządu Połudn. Korei

przeciwko Korei Północnej
AGENCJA TASS cytuje następujący komunikat ministerstwa spraw

wewnętrznych Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej, po­
dany przez rozgłośnię w Phenjan:

Dnia 25 czerwca br. rano wojska tzw. obrony narodowej, mario­
netkowego rządu Południowej Korei, rozpoczęły nagłe natarcie na te­
rytorium Korei Północnej wzdłuż

całej linii równoleżnika 38.
Po nieoczekiwanym zaatakowaniu

Północnej Korei, przeciwnik wtar­
gnął na terytorium północno-koreań
skie na 1—2 km w głąb na północ
od równoleżnika 38 w. rejonie na

zachód od Hiadiu oraz w rejonach
Kymczon i Czervon, Ministerstwo
spraw wewnętrznych Koreańskiej
Republiki Ludowo - Demokratycznej
wydało oddziałom ochrony Republi­
ki rozkaz odparcia ataków przeciw-
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„Olimpijczyk
matematyk
ma już otwartą
drogę
do studiów

wyższych
GŁÓWNYM zwycięzcą młodzie­

żowej olimpiady matematycz­
nej został siedemnastoletni syn ślu­
sarza fabrycznego WITOLD BOG­
DANOWICZ. „r"
stajemy w gabinecie

(c

.Olimpijczyka" za-

dyfektorśkini
Liceum Elek­
trycznego w

Żyrardowie,
które Bogda­
nowicz chlub­
nie ukończył

— Jakie

przy-
pan ma pla­
ny na

szlość?
— Oczywi­

ście rozpocznę
studia matematyczne na wydziale
matematyczno - przyrodniczym U-
niwersytetu Warszawskiego. Mam
na to specjalne zezwolenie od Mi­
nistra Szkół Wyższych.

Bogdanowicz wyjmuje z dumą
niewielki arkusz papieru... Jest to
dla mnie najlepsza nagroda za

zwycięstwo.
„Uznaję uzyskanie przez p. Bog­

danowicza dyplomu laureata olim­
piady matematycznej jako równo­
znaczne ze złożeniem egzaminu
wstępnego na studia wyższe",
ZA LIMPIADA składała się z 3

eliminacji — mówi p. Bogda­
nowicz. Już po drugim etapie przy
puszczałem, że mogę znaleźć się w

pierwszej dwudziestce, ale nie są­
dziłem, że zostanę tak wyróżnio­
ny-

Obecny przy rozmowie kierownik
Liceum p. W. Żarnoch uśmiecha
się.

Oceniający prace piśmienne —

mówi — zwrócili również uwagę
na oryginalność rozwiązań i na

metodę. Uważam, że ten młody
syn ślusarza, a wnuk chłopa jest
niezwykle zdolnym matematy­
kiem. I nie tylko matematykiem.
Na świadectwie ukończenia pierw
szej klasy licealnej nie miał on

ani jednej oceny dostatecznej,
same dobre albo bardzo dobre.

W czwartek
kulminacyjną
uroczystość

„Dni Morza
Kulminacyjnym dniem uro­

czystości „Dni Morza" będzie
czwartek 29 czerwca br. W dniu

tym odbędzie się o godz. 11 w Tea­
trze im. Słowackiego uroczyąta aka
demia połączona z bogatym pro­
gramem artystycznym.

O godz. 12 odbędą się zawody
pływackie na Wiśle pod hasłem
„Wpław przez Kraków" zaś o go­
dzinie 17 — na stadionie miej­
skim zawody modeli pływających.

nika, który wtargnął na terytorium
Korei Północnej.

W OBECNEJ chwili wojska o-

chrony Republiki prowadzą
zaciekłe walki obronne, stawiając
przeciwnikowi energiczny opór. W

rejonie Janiana oddziały ochrony Re

publiki odparły ataki przeciwnika,
który wtargnął na terytorium Korei

Północnej.
Rząd Koreańskiej Republiki Lu

dowo - Demokratycznej polecił
ministerstwu spraw wewnętrz­
nych Republiki, by ostrzegło wła­
dze marionetkowego rządu Po­
łudniowej Korei, że w wypadku
jeśli nie zaprzestaną one natych­
miast swych awanturniczych dzia
łań wojennych w rejonie równo­
leżnika 38, podjęte zostaną sta­
nowcze kroki dla rozbicia prze­
ciwnika, a władze południowo-
koreańskie poniosą wówczas peł­
ną odpowiedzialność za wszystkie
poważne konsekwencje, jakie mo­
gą wyniknąć z tych awanturni­
czych działań wojennych.

\KI NASTĘPNYM swym komu-
’’ nikacie ministerstwo spraw

wewnętrznych Koreańskiej Republi­
ki Demokratycznej doniosło:

W następstwie zaciekłych bojów
obronnych przeciwko tzw. armii o-

brony narodowej marionetkowego
rządu Południowej Korei, która o

świcie dnia 25 czerwca br. rozpo­
częła na północ od równoleżnika 38,
wzdłuż całej linii równoleżnika, na­
głe natarcie na terytorium północ­
no - koreańskie, oddziały ochrony
Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej powstrzymały natar­
cie przeciwnika.

Współdziałając z jednostkami
armii ludowej, oddziały ochrony
Republiki odparły całkowicie nie­
przyjaciela, który przedarł się na

póhsoc od równoleżnika 38, i prze­
szły do przeciwnatarcia.
W dniu 25 czerwca armia ludowa

i oddziały ochrony Republiki w wie­
lu punktach przekroczyły równole­
żnik 38 i posunęły się na 5—10 km
w głąb terytorium na południe od
równoleżnika. Walki trwają.

Wybitny uczony

radziecki

prof. Kreszkow
tuygłosi tu Krakowie

dwa odczyty
TA O KRAKOWA przybył wybit-

ny uczony radziecki, prof. dr
nauk chemicznych A. P. Kreszkow.

W czasie swego pobytu wygłosi
on w Krakowie dwa odczyty.
Pierwszy z nich odbędzie sie dzi­
siaj o godz. 18 w auli Akademii
Górniczo - Hutniczej pt.: „Wyższe
wykształcenie w Związku Radziec­
kim". Drugi odczyt, poświęcony bę
dzie omówieniu prac naukowo-ba­
dawczych w wyższych zakładach

naukowych w Związku Radziec­
kim, wygłoszony zostanie przez
prof. Kreszkowa jutro o godz. 18
w auli Uniwersytetu Jagielloń­
skiego.

Oba odczyty ilustrowane będą
licznymi tablicami, (zl)

na

Wycieczki
»Dni Krakowa«

okresie „Dni Krakowa"W

wzmaga się liczba wycieczek,
które naplyicają codziennie do

miasta, zarówno pociągami jak
i autobusami.

Polscy
marynarze
uratowali
rozbitka
na Bałtyku

Dalekopisem, ze Szczecina;

POLSKI motorowiec „Warta"*,
płynąc ze Szw.eji do Szczecina,

ujrzał na morzu rozbitka na uszko*,
dzonej łodzi.

Kapitan statku natychmiast roz­
kazał zatrzymać maszyny i spuścić
szalupę ratowniczą. Rozbitka ściąg-
nięto na pokład. Znajdował się on

już o kresu sił.

Jak się okazało jest on obywate­
lem fińskim. Z opowiadań rozbitka

wynika, że wespół z drugim mary­
narzem holował on z Finlandii do

Szwecji przez zatokę Botnicką łódź

z towarem. W nocy zaskoczyła ich

burza i lina holownika, ciągnącego
łódź, zaplątała się w śrubę. Mary­
narze próbowali odplątać linę. Na­
gle gwałtowna fala zmyła z pokła­
du towarzysza ocalonego przez Po­
laków marynarza. Rozbitek, nazwi­
skiem Rhenstrom, zanim uratowała

go załoga „Warty" przebywał na

morzu 4 dni.

Po przybyciu „Warty" do Szcze­
cina okazało się, że inny polski sta

tek SS „Poznań" odnalazł na fa­
lach Bałtyku zagubioną łódź, (js)

Rodzice w Gdyni
nie chcą
dla swych dzieci

katechety -

wroga pokoju
RADA pedagogiczna szkoły nr 23

w Gdyni - Chylonii oraz komi­
tet rodzicielski rozważyły m, in.

sprawę odmowy złożenia podpisu
poti apelem sztokholmskim przez ka
techetę tej sokoły, ks. Feliksa Oż-

£?■
Rada pedagogiczna w specjal­

nej uchwale uznała czyn ten „za

niezgodny z najżywotniejszymi
interesami narodu polskiego i ca­
łej ludzkości. Jednocześnie rada

pedagogiczna prosi władze szkol­
ne o usunięcie ks. Ożgi ze stano­
wiska nauczyciela w tutejszej
szkole i skierowanie na jego miej
sce innego prefekta".
Podobną uchwałę podjął komitet

rodzicielski. ,

Zamiast prezentu
imieninowego
2 tysiące zl
na radioodbiornik

dla Helenki
rv IE OMYLILIŚMY się wierząc,

’ że nasz apel o pomoc dla nie­
szczęśliwej Helenki nie minie bez
echa wśród naszych czytelników.

Już w niedzielę, tj. w dniu ogło
szenia naszego apelu otrzymaliś­
my list w którym pp. Ziuta i Zby­
szek W. z ul. Juliusza Lea piszą:

— „Zamiast prezentu imienino­
wego dla siostry Włady i szwagra
Władka składamy 2 tys. zł na m-

dioodbiornik dla niewidomej He­
lenki".

Dalsze ofiary przyjmuje sekreta
rlat naszej Redakcji, Kraków ul.
Wiślna 2, 3 p. (zk)
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Drugi dzień Zjazdu Literatów
ze Zjazdu .Pisarzy
ALEKSIEJ SERBÓW, \przedstat

wiciel pisarzy \radźieękich

uj centrum literatury realizmu socjalistycznego
to wspaniały mówca.- Mową swoją
porywa całą salę. Słucha, się go na­
prawdę z zapartym '-tchem.

Nawet ci uczestnicy'Zjazdu Lite­
ratów, którzy zaledwie\„z widze-
dzenia" znają rosyjski, - rozumieli
go również. Tak prosto, jasno i prze
konywująco potrafi-., przemawiać.
S ALA Rady Państwa, w której

odbywały się obrady V Wal­
nego Zjazdu Literatów Polskich, za

pełniona była po brzegi. W obra­
dach brało udział przeszło ty­
siąc osób. Oczy wszystkich przy­
kuwał pisarz brazylijski Jorge A-
mado.

Jorge Amado ma 28 lat, ale gdy
zacznie mówić, wygląda jeszcze mło
dziej. Mówi z wielką wiarą i z wiel
kim entuzjazmem o walce postępo­
wych pisarzy całego świata.

— My, pisarze brazylijscy — za

pewnia — jesteśmy z wami wszy­
stkimi, którzy'.walczycie o pokój i
o postęp. \\

NA OBRADYUjazdu zaproszo­
no dwudziestu warszawskich

przodowników pracy. Stawili się
wszyscy. Pierwsi wchodzili na salę
i ostatni ją opuszczali. Z zaintere­
sowaniem przysłuchiwali się refe­
ratom i wypowiedziom w dyskusji.

Radzono przecież nad ich sprawa
mi. Od literatury wymaga się, aby
przedstawiała życie ludzi pracy.

IŁO uśmiechali się obradują
cy, gdy młody pięarz Tadeusz

Borowski opowiadał\im o spotkaniu
z traktorzystkami w 'czasie jednej
ze swoich wędrówek po fabrykach
i po wsiach produkcyjnych.

— Tralctorzystka — mówił — to

nowy typ polskiej dziewczyny, sil­
nej, roześmianej, pracowitej. Spot­
kałem jedną, która mi wyjawiła, ie
układa piosenkę o swoim traktorze:
„Mój traktorku, mój miły do­
dajże mi siły...".

Cytowane słowa piosenki napraw
dę wzruszyły słuchających. Odpowie
dziano oklaskami. Traktorzystka
rozmiłowana w swojej pracy będzie
na pewno bohaterką niejednej pow
stałej po zjeździe opowieści.

ZMÓWNICY, z której krytyko­
wano dzieła najwybitniejszych

polskich pisarzy padały również' na­
zwiska dzieci — autorów listów, od
czytywanych przez przedstawicielkę
ZHP Dewicową. Dzieci pisały o swo

ich wymarzonych książkach.

„Pragniemy książek o życiu szko
ły — zwierzały się Danuta Marec,
Teresa Decuch, Krystyna Wilczyń­
ska i Artur Gałązka — w których
byłyby opisane lekcje fizyki i mecze

piłki nożnej, których bohaterami by
liby chłopcy i dziewczęta, w miarę
dobrzy, w miarę źli, ale za to bar
dzo prawdziwi".

Nie ma drugiej literatury, tak

„bezdzietnej", jak polska. Wierzy­
my, że wkrótce będzie lepiej i że ży
czenia dzieci również nie pozostaną
bez echa. (I. O.)

OGŁOSZENIA
do wszystkich pism

PRZYJMUJE

Ogłoszeń R$V „PRASA*
Kraków

ul. Bohaterów Stalingradu 4

(Starowiślna 4)

DROBNE ZDARZENIE
Lu Sift

W MGNIENIU oka minęło
sześć lat od dnia mego

przyjazdu ze wsi do stolicy. Przez
ten czas wydarzyło się niemało
spraw, zwanych sprawami pań­
stwowymi, których świadkiem by
łem właśnie ja; ale żadna z nich
nie pozostawiła w mym sercu śla
du. I kiedy zastanawiam się nad

wpływem, jaki one wywarły na

mnie, znajduję, że wpłynęły na

pogorszenie mego i bez tego nie-
bardzo pięknego charakteru oraz

widzę, że skłaniały mnie one do
coraz bardziej nieufnego ustosun
kowania się do ludzi.

I właśnie drobne zdarzenie o-

kazało się pełne znaczenia dla
mnie, wyprowadziło mnie z po­
sępnego nastroju i do dziś dnia
nie mogę go zapomnieć.

Było to w zimie tysiąc dzie-

Rola i zadania

pisarzy Polski Ludowej

il

POD PRZEWODNICTWEM J. Andrzejewskiego odbywała się w dru­
gim dniu Zjazdu Literatów dy skusja, którą zapoczątkowała M.

Kierczyńska, poruszając zagadnienie realizmu socjalistycznego.

Wojewódzkie
narady
aktytuu spółdzielni
produkcyjnych
W POSZCZEGÓLNYCH woje­

wództwach odbyły się nara­
dy aktywu gospodarczego spółdziel
ni produkcyjnych.

Na naradzie w Szczecinie prze­
mawiał wicemarszałek Sejmu Zam
browski, we Wrocławiu — wice­
premier Chełchowski, w Gdańsku
— min. Dąb-Kocioł,

Narady poświęcone były omó­
wieniu dotychczasowych osiągnięć
spółdzielni produkcyjnych i zadań

gospodarczych.

W czasie kontroli
274 samochodów

połowa
kierowców
została ukarana

za braki

techniczne
lub brak pozwoleń

Z inicjatywy Bady Komunikacyj
nej przy KM PZPR w Bielsku,
urządzono kontrolę pojazdów me­
chanicznych. Na punkt kontrolny
wybrano odcinek szosy pod Komo-
rowicami, prowadzącej z Bielska do

Katowic.

Przez punkt kontrolny przewi­
nęło się 274 pojazdów, przy czym
blisko połowa kierowców zastała
doraźnie ukarana mandatami pie­
niężnymi — za braki techniczne,
względnie nieposiadanie zezwo­
leń na przewóz wycieczek.

Przy okazji zatrzymano kilka

samochodów, których kierowcy
nie mieli wcale dokumentów. Je­
den z szoferów, właściciel war­
sztatu reperacyjnego, nie umiał
poinformować, do kogo należy
wóz wypożyczony przez niego na

wycieczkę...
ZE SFAŁSZOWANEJ DELEGA­

CJI SŁUŻBOWEJ KORZYSTALI
PASAŻEROWIE, JADĄCY SAMO
CHODEM ZAKŁADÓW SPRZĘTU
TRANSPORTOWEGO W GLIWI­
CACH. SPRAWĘ SKIEROWANO
DO PROKURATORA. PODOBNIE
POSTĄPIONO WOBEC 5 KIERÓW
CÓW WIOZĄCYCH WYCIECZKI,
A ZNAJDUJĄCYCH SIĘ W STA­
NIE SILNEGO PODNIECENIA AL
KOHOŁEM. LEKARZ POBRAŁ
PRÓBKI KRWI DO ZBADANIA
LABORATORYJNEGO, (ir)

więćset siedemnastego roku. Sza
lał północny wiatr, ale musiałem

wczesnym rankiem wyjść z do
mu w pilnej sprawie. Na ulicy
prawie nie było widać przechod­
niów. Z wielkim trudem udało
mi się znaleźć rikszę. Kazałem
odwieźć się do południowych
wrót. Po niedługim czasie wiatr

uciszył się, a śnieżny pył znikł.
Przede mną słał się czysty, bia­
ły pas drogi, którą riksza pom­
knęła teraz szybciej. Nie zdąży­
łem dojechać do południowych
wrót, gdy ktoś stanął na drodze
rikszy i powoli usunął się przed
nią.

Była to kobieta z białymi nit­
kami we włosach i starej, znisz­
czonej sukni. Zjawiła się na brze

gu drogi zupełnie niespodziewa­
nie i rzuciła się wpoprzek pojaz­

- Jeśli mówimy, że w pierwszych
jaskółkach realizmu socjalistyczne­
go brak nam pełnego obrazu czło­
wieka — mówiła M. Kierczyńska—
to.wynika to stąd,#że bardziej wi­
dzimy samą rzecz, gospodarstwo
rolne czy fabrykę, aniżeli przeni­
kamy do głębi — we wszystkich
jego impulsach i jego reakcjach —

człowieka. I w tym także kierunku
musi iść rozwój piśmiennictwa rea­
lizmu socjalistycznego. Chodzi o to,
żeby tutaj dogłębnie sięgać do czło
wieka — budowniczego socjalizmu.
TM7 DALSZYM ciągu dyskusji

W. Woroszylski wystąpił
przeciwko lekceważeniu przez nie­
których pisarzy pracy dla młodzie­
ży, kierowniczka Wydziału O-

światy i Kultury CRZZ mó­
wiła o łączności twórcy z ma­
sami poprzez wielotysięczną sieć
świetlic robotniczych i chłopskich,
w których rozwija się wielki ruch
kulturalny naszego kraju oraz

przez bezpośrednie stykanie się z

zakładami produkcyjnymi, ze wsią
budującą nowe formy pracy.

Wybitny pisarz radziecki, A.
Surkow, poddał ostrej krytyce
elementy idealistyczne w twór­
czości literackiej oraz omówił u-

dział literatury realizmu socjali­
stycznego w budowie nowego ży­
cia, nowego człowieka.

ivr ASTĘPNIE zostały uroczyście
* ’

wręczone nagrody Zw. Litera­
tów po 250.000 zł każda: w dziale

literatury dla dzieci i młodzieży —

Janinie Porazińskiej; w dziale kry­
tyki literackiej — Melanii Kierczyń
skiej; w dziale twórczości poetyc­
kiej — Tadeuszowi Kubiakowi.

Po przerwie obiadowej w dalszym
ciągu odbywała się dyskusja, w

której przemawiali: prof. K. "Wy­
ka, S. Żółkiewski, A. Słucki, min.
W. Sokorski, W. Żółkiewska, A. Wy
drzyński, K. Gruszczyński, R. Ma­
tuszewski i J. Siekierska. Dyskusję
podsumował J. Putrament.

REFERAT
STEFANA ŻÓŁKIEWSKIEGO

W PIERWSZYM dniu obrad wy
głosił obszerny referat Ste­

fan Żółkiewski, omawiając wyniki
ogólnopolskiego zjazdu polonistów,
który odbył się w Warszawie, w

maju br. Zjazd ten obnażył ideolo­
giczne przeciwieństwa, dzielące je­
szcze polonistów, odkrył polityczne
ostrze walki materializmu z idealiz

mem w nauce o literaturze.
Prelegent omówił następnie za­

gadnienie realizmu socjalistycznego

Rekordowy
lot
na szybo tucu

Pilot ostrowskiego aeroklubu Ligi
Lotniczej — Stanisław Cnotliwy do
konał ostatnio rekordowego przelo­
tu docelowego. Po zameldowaniu się
w Krakowie, pilot poleciał na wyso
kości 500 m i wylądował w Nowym
Żmigrodzie.

Lot, dokonany na szybowcu pol­
skiej konstrukcji typu „Mucha", wy
nosi 380 kilometrów.

du; mój rikszarz skręcił wpraw­
dzie, ale wiatr podbił jej wato­
waną, niezapiętą kurtkę. Zacze­
piła się o hołoblę. Na szczęście
riksza na czas zwolniła biegu,
gdyż inaczej wpadłaby na ową

kobietę, która nieuniknienie po­
kaleczyłaby się.
Leżaał na ziemi. Riksza zatrzy­

mała się. Zdawało mi się, że ko­
bieta owa nie mogła ucierpieć po
ważniej. Na drodze nie było prze
cięż świadków jej upadku. By­
łem niezadowolony, że rikszarz
wtrąca się do obcych spraw, na­
raża się na przykrości i przetrzy­
muje mnie bez potrzeby. ]

— Nic poważnego nie zdarzyło
się tutaj. Jazdai — rzekłem do ,

niego.
Rikszarz nie zwrócił na mnie

żadnej uwagi, — może nawet nie

słyszał mnie — porzucił pojazd
i troskliwie podniósł kobietę. ;

Podtrzymując ją pod ramię,
zapytał:

— Co ci jest?
— Mocno się potłukłam.
Pomyślałem: „Widziałem, jak .

powoli padałaś. Jak mogłaś się
potłuc? Udajesz po prostu i to

jest wstrętne. Rikszarz niepo-
’

trzebnie się tobą zajmuje i szy­
kuje sobie zbędne kłopoty. Niech

się więc sam z tego wyplącze". :

oraz podkreślił nierozdzielność funk
cji historyka literatury i krytyka.

Czego żądamy od nowego lite­
raturoznawstwa? O co •— idąc
za wzorem radzieckim — wal­

czymy ?
Podstawowa zasada: myśleć nie

o stosunku badanego dzieła do in­
nych książek, a o jego stosunku do

rzeczywistości społecznej, rozumia­
nej klasowo, umieć ściśle powie­
dzieć — jaki ma sens polityczny,
do kogo się zwraca, jakiej klasy in­
teresy wyraża, jak w nim się odbi­
ja walka klasowa. Nowa nauka
winna być przenikniętą bojowym,
partyjnym duchem, wolna od bur-
źuazyjnego obiektywizmu.

Reasumując swe wywody, Żół­
kiewski stwierdza:

Kierunek rozwojowy naszej nau­
ki o literaturze jest ogólnie biorąc
prawidłowy. Małe są jeszcze wpraw
dzie osiągnięcia; niewielki rozmach

pracy — wołający o kolektywne,
planowe badania; niedostateczna
znajomość podstaw estetyki mark­
sistowskiej; często niezadowalająca
konsekwencja ideologiczna.

Faktem jest jednak, że patos
nowego życia w Polsce pociąga i

badaczy literatury na drogę ku

socjalizmowi, pociąga do współ-
budowania socjalizmu.

Rozmowy z
PAMIĘĆ POWRÓCI!

PAN JERZY F. rozpacza z po­
wodu utraty pamięci. Doznał

kiedyś złamania nogi przez au­
tobus. Przeleżał rok w łóżku. Pod­
dawał się kilka razy operacji. W

tej chwili zdaje egzamin dojrzało­
ści.

Utrata pamięci wynika z przy­
czyn psychicznych lub zewnętrz­
nych. Mimo pozornej różnicy, obie

przyczyny są identyczne. Zjawiska
fizyczne odbijają się na naszej psy
chice i odwrotnie.

Przestrach, przeżyty w chwili

wypadku, mógł być także przyczy­
ną pewnych zmian we władzach u-

mysłowych. Ale tylko na pewien,
krótki okres czasu. Długie przeby­
wanie w łóżku i narkoza, dawana
panu podczas operacji, także mo­
gły wpłynąć źle na pamięć. Ale
także na pewien tylko czas. Mło­
dy organizm odnawia się szybko.
Tkanka mózgowa także.

Podejrzewam, że zanik pamięci
w pańskim wypadku jest spowodo
wany czym innym: po prostu zbyt
silnie przeżywa pan swe osobiste
zmartwienia i cierpienia i zbyt za­
cieśnił pan zakres swych zaintere­
sowań. Dla innych spraw zabrakło

panu dość silnego zainteresowania.
Czy bywa pan w kinie? Czy pa­

mięta pan przebieg akcji granej
sztuki? Czy, czytając interesującą
powieść, nic pan z niej nie pamię­
ta? Czy pamięta pan treść miłej i

ciekawej rozmowy z kimś przyjaz­
nym panu?

Jeżeli pamięta pan takie treści,
może pan na pewno zapamiętać tak
że formuły algebraiczne lub che­
miczne, albo sformułowania z za­
kresu nauk społecznych i historycz
nych. Trzeba tylko uczynić z tych
tematów przedmiot własnych zain­
teresowań. Trzeba dojrzeć w tych
na pozór suchych naukach materiał
do osobistego zainteresowania, rów

nego zaciekawieniu, jakie wzbu­
dza w panu film lub powieść. Po

pewnym czasie przekona się pan,
że chemia lub trygonometria jest
równie ciekawa, a nawet o wiele
ciekawsza. Wróci wtedy pamięć,

Usłyszawszy odpowiedź kobie­
ty, rikszarz, nie myśląc wiele,
równie troskliwie, podtrzymując
ją pod rękę, poprowadził ją. Zdzi

wiony, spojrzałem w tym kie­
runku, dokąd się udali; szli do
komisariatu.

Policjanci nie zdążyli jeszcze
wyjść na ulicę po uciszeniu" się
szalejącego wichru, więc rikszarz
wprowadził kobietę we wrota.

Niespodziewanie ogarnęło mnie
dziwne uczucie. Zdawało mi się,
że postać mego woźnicy, pokry­
tego kurzem i brudem wielu zro

bionych kursów, urastała, a im

bardziej oddalał się ode mnie,
tym stawał się większy. Wresz­
cie, aby patrzeć na niego, musia-
łem już podnieść głowę do góry.
Jakaś siła wionęła od rikszarza.
Dusiła mnie, i zdało się, wyciska­
ła ze mnie głęboko ukrytego „ma

łego człowieka".
Miałem uczucie, jakby uszło ze

mnie życie. Siedziałem nierucho­
my i bezduszny, dopóki nie ujrzą
łem policjanta, który wyszedł z

wrót i skierował się ku mnie.

Wyszedłem z rikszy. Podszedł
do mnie i rzekł:

— Niech pan najmie innego
woźnicę. Ten już pana nie powie
zie.

Tatarska autonomiczna repu­
blika radziecka obchodziła

wczoraj 30-lecie swego istnienia-
Z okazji jubileuszu Rada Ministrów
ZSRR i Komitet Centralny WKP(b)
przesłały masom pracującym Ta-
tarii pozdrowienia oraz życzenia
dalszej owocnej pracy na polu roz­
woju Republiki.
-M- Nowy ambasador Węgier w

Moskwie Agoston Szkladan
złożył na Kremlu listy uwierzytel­
niające przewodniczącemu Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR
Szwemikowi.

-fcf- Rząd kanadyjski odmówił wy­
dania wiz wjazdowych delega­

cji Komitetu Słowiańskiego ZSRR
na pierwszy Kongres słowiański
w Kanadzie.
-M- Władze uniwersytetu kalifor­

nijskiego usunęły 157 pracowni
ków uniwersyteckich, w tym 100

profesorów i wykładowców, za od­
mowę podpisania deklaracji anty­
komunistycznej.

Oddziały armii demokratycz­
nej Vietnamu zadały ciężką

klęskę kolonizatorom francuskim
prowincji Kuang-Din. W bitwie

poległo około 300 żołnierzy fran­
cuskiego korpusu ekspedycyjnego,
a ponad 400 zostało rannych.
-M- Biuro Polityczne Holender­

skiej Party Komunistycznej o_

głosiło rezolucję piętnująca osła­
wiony plan Schumana, jako plan
przygotowań wojennych faszystów.

pedagogiem
której zanik jest tylko chwilo­
wy. Zaniecha pan poszukiwa­
nia jakichś cudownych sposobów.
Zaniecha pan także poszukiwania
ratunku w elektroterapii. Owszem,
może pan tego spróbować. Da to

jednak głównie rezultat psychiczny,
graniczący z autosugestią. To nie
zaszkodzi. Adres lekarza - elektro-

terapeuty otrzyma pan w Izbie Le­
karskiej

Lepszy jednak osiągnie pan re­
zultat, doszedłszy do przekonania,
że nie warto martwić się i przy­
gnębiać, myśląc ciągle o swym
rzekomym upośledzeniu. St. D.

Dokąd
pojechać
na wczasy
P ONIEWAŻ wielu z naszych Czy
> telników ma kłopoty z wyborem
miejsca na wczasy, podajemy dla in

formacji, gdzie Polskie Biuro Po­
dróży „Orbis" urządza w tym roku
letnie wczasy, a także jaki jest ich
koszt.

OŚRODKI STAŁE

Zakopane — Bystre — 680 zł.,Za
kapane — 950 zł. Jurata — 1.100
zł. Ciechocinek — 1.000 zł, Między
zdroje 750 zł, Krynica — 1.000 zł,
Rybienko nad Bugiem — 850 zł,
Świnoujście — 1.000 zł. Wisła.

WIEJSKIE OŚRODKI
WYPOCZYNKOWE

Mazury: Ryjewo — 400 zł, Wilka

sy — 550 zł, Rydzewo — 550 zł,
Bukowina Tatrzańska — 480 zł,
Muszyna — 520 zł, Stegna k. Gdań
ska — 520 zł, Trzebież — 470 zł,
Ustronie Morskie — 800 zł, Dziw­
nów — 570 zł, Jeleśnia k. Żywca—
480 zł, Szczyrk k. Bielska — 480
zł, ( w domach wiejskich, wyży­
wienie w stołówce Zw. Samopomo­
cy Chłopskiej).

Machinalnie sięgnąłem do kie­
szeni, wyjąłem dużą garść mie­
dziaków i dałem je policjantowi.

— Proszę, niech mu pan to

odda.

Wiatr już ucichł zupełnie, ale

droga była, jak przedtem, pusta.
Szedłem zamyślony, ale bałem
się myśleć o sobie. Starałem się
nie myśleć o tym, co się zdarzy­
ło, ale po co dałem tę garść mie
dziaków? Żeby go wynagrodzić?
Ale czy mogę się ośmielić być
sędzią czynów tego rikszarza?
Nie umiałem sobie odpowiedzieć
na to pytanie.

Dotychczas pamięć o tym zda­
rzeniu żyje we mnie, nęka mnie
i przypomina mi stale, że powi­
nienem być dla siebie surowszy.

Wszystkie przemiany politycz­
ne, wszystkie wojny, które się
zdarzyły w ciągu tych kilkunastu
lat, zostały przeze mnie zapomnia
ne tak, jak słowa z książki mego
dzieciństwa: „I rzekł — pieśni
głoszą..." A tymczasem to drobne
zdarzenie do dziś dnia stoi mi

przed oczami, zawstydza mnie i
zmusza mnie, abym był lepszy,
wzmacnia moje męstwo i dodaje

mi nadziei.,.
Tłum. St. D.

Przy pomocy tego planu — stwief
dza rezolucja — USA pragną od­
rodzić rządy magnatów hitlerow­
skich w Europie Zachodniej.

Meldunki
Korespondentów
„Echa"

RZECZYWISTOŚĆ
W Bielsku w po­

bliżu zamku znaj­
duje się ślepa ulicz
ka: dwa domy po
jednej i dwa po
drugiej stronie, a

na końcu blaszane

skrzynie na... śmie
ci. Róż tam ani
śladu, chociaż uli­
ca nazywa się „Ró
żana“! (ir)

ANAZWA

WRESZCIE — DOBRE NUMERY!

Brzesko do niedawna posiadało
pewną osobliwość, której mogły mu

pozazdrościć inne miasta.

Oto na ulicach Brzeska brak by
ło kolejnych numerów domów.

Wprawdzie każdą kamienicę ozna­
czano jakimś numerem, ale jego
cyfra zależała od bujnej fantazji
właściciela... Znany był fakt, że na

ul. Słowackiego — dwa obok sie­
bie stojące domy nosiły numer 42
i... 347. Ta „numeracja" była istną
plagą dla listonoszy, a także dla

przyjezdnych!
Obecnie Zarząd Miasta zdecydo­

wał się zerwać z tą „tradycją" i
na domach umocowano nowe nie<
bieskie emaliowane tabliczki z nu­
merami, przy czym po jednej stro­
nie umieszczono numerację parzy­
stą, a po drugiej nieparzystą, jak
w każdym normalnym mieście.

Wreszcie! (wcz)

ZAŁATWIONE OGONKI — LECZ

Przyjeżdżający na leczenie do

Krynicy musi się uzbroić w cier­
pliwość. gdyż w przeciwnym razie

rozchoruje się
nerwowo!

Niejednokrot­
nie bowiem do
lekarza dostaje
się dopiero w 5
dniu pobytu, a

cóż dopiero, je­
śli chodzi o

powtórną wizy­
tę u lekarza i

planowanie ką­
pieli!

Zarząd Zdro­
ju, który potrą
fił zlikwidować

ogonki w Biu
rze Usług, przy
dobrej chęci
mógłby usunąć
pozostałe uster-

sobei na wdzięcznośćki, a zasłużyłby
wszystkich chorych, którzy pragną
zdrowi opuścić Krynicę!... (ps)

Pytania i odpowiedzi

TA7 BRYTYJSKIEJ Izbie Repre-
» r zentantów, poseł Emrys flag

hes zwrócił się do ministra Obrony
z pytaniem, ile wyniosły koszty
„walki z bandytami" na Mala­
jach.

Minister Shinwell odpowiedział:
„rozpowszechnianie wiadomości tej
natury, jest sprzeczne z interesem

publicznym".

Jednak 4 czerwca dobrze poinfor,
mowana gazeta „The Obserwer" pi
sze:

„Wojna na Malajach kosztowała
nas około 150 milionów funtów
rocznie".

Na pytanie tegoż posła, ile wynio
sły zyski brytyjskich plantatorów
gumy i właścicieli kopalń cyny na

Malajach — minister kolonii Grif-
fith odpowiedział: „żałuję bardzo
— ale nie mogę udzielić odpowie­
dzi na- pytanie".

Odpowiedzi udzieliła jednak gazę
ta „The Financial Times" stwier­
dzając w dniu 5 czerwca, że zyski
plantatoróto za ubiegły rok wynio­
sły 2.731.000 funtów, a zyski 19

firm eksploatujących kopalnie cyny
i innych rud wyniosły 3.318.000

funtów.

Z notatek w rozmaitych gazetach
Anglicy dowiadują się, dlaczego na

Malajach toczą się walki z „bandy
tami“. (ea>
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Czerwiąc

Wtorek

Władysława

Sapa z młodej marchewki. 3/4
gnarchwi, E ~1/2 ““

,i"
rzyn, koperek. Przygotować wywar z

kości i jarzyn, odcedzić. Marchew oczy­
ścić, podlać wodą, ugotować na szybkim
z°wywarem, przyprawić śmietaną. Mo­

gapa z młodej marchewki. 3/4 kg
5 . dbg masła, 1/2 szklanki

śmietany, 1,5 litra wywaru z kości 1 ja­
rzyn, koperek. Przygotować wywar z

kości i jarzyn, odcedzić. Marchew oczy­
ścić, podlać woda, ugotować na szybkim
ogniu, przetrzeć przez sito, wymieszać
z wywarem, przyprawić śmietana. Mo­
cno zagrzać, nie doprowadzając jednak
do wrzenia. Podawać z grzankami, wy­
dając na stół posypać siekanym koper­
kiem.

Zrazy węgierskie. 1. kg wołowiny
(pierwszej krzyżowej) pokrajać na nie­
duże zrazy, dobrze zbić, posolić, obto­
czyć w mące, zasmażyć na zrumienlo-
nym maśle, włożyć do rondla, przekła­
dając każdą warstwę drobniutko usieka
ną cebulą. Dla smaku dodać łyżeczkę
papryki. Następnie zalać zrazy rosołem
lub bulionem maggi, a gdy miękkie,
dodać trochę śmietany I jeszcze chwilę
poddusić. Podać z kluskami kładziony,
mi łyżką. (Gen)

la. Podawać z grzankami, wy-
stół posypać siekanym koper-

1. kg wołowiny

Oszczędzając kilka minut

lekkomyślni pasażerowie
narażają się na kalectwo lub śmierć

Za wskakiwanie i wyskakiwanie
amatorzy „sportu” budą
płacić surowe mandaty
GDY przeglądamy prasę codzienną rzuca się nam w oczy wzmo­

żona liczba nieszczęśliwych w ypadków ulicznych, zwłaszcza
tramwajowych. W ostatnich dniach wpadł pod tramwaj linii .,4“
12-letni chłopiec, a w Bronowicach — kola wozu tramwajowego od­
cięły rękę pewnej kobiecie. Lista wypadków powiększa się prawie

Jednocześnie personel wozów

tramwajowych powinien zwrócić
jeszcze baczniejszą uwagę na nie­
dopuszczalne igraszki młodzieży,
jak wieszanie się na stopniach
tramwajowych, buforach itp. Mu-
simy położyć krels wzrastającym
wypadkom ulicznym, (kał)

Cenne

KASZTANY, CZY MIOTŁY

zobowiązanie
załogi
PP Radiofonizacji Kraju
dla uczczenia

Przy ul. Szlak rosną kasztany,
ale przy tej samej ulicy znajdują

się koszary woj
skowe. Każdego
dnia rano żoł­
nierze zamiata­
ją chodniki
przed swoimi

budynkami.
Ale wiecie

czym?
Gałęziami ułamanymi z tych Bie­

lonych kasztanów.
Tak nie można obywatele żołnie­

rze! Zwróćcie się szybko do swego
„gospodarczego" aby zafundował
wam miotłę...

Wtedy i chodnik będzie czysty i

kasztany całe! (ij)
ŚMIECI NA POKAZ

Niezmiernie cenimy pracę ZOM,
niemniej dostrzegamy w niej pew­
ne usterki.

Do nich należy w pierwszym rzę­
dzie wynoszenie z domu na ulicę

paczek ze śmie­
ciami na długo
przed przyby­
ciem samochodu,
który je zabie­
ra...

Zdarza się nie

jednokrotnie, że

paczki te napeł-
zapachem —• i upięk-

Święta
Manifestu

Lipcowego
W klubie pracowników Sztuki i

Kultury odbyło się walne zebranie

pracowników dyrekcji okręgowej
Przedsiębiorstwa Państw. Radiofo­
nizacji Kraju, na którym wy­
brano własne władze związkowe
i przedyskutowano bieżące
nienia przedsiębiorstwa.

W wolnych wnioskach

podjęli cenne zobowiązania
czenia Święta Manifestu Lipcowe­
go.

' codziennie...

p RZYCZYNĄ większości z nich

jest nieuwaga samych poszko­
dowanych. Oszczędzając pięć mi­
nut lekkomyślny pasażer wyska­
kuje z pędzącego tramwaju i do-
staje się pod koła nadjeżdżające­
go samochodu, tracąc życie, lub

zostając na zawsze kaleką. Prze­
pisy wprawdzie zabraniają wska­
kiwania i wyskakiwania z tram­
waju, ale cóż — pasażerowie trak

tują to jako pewnego rodzaju
sport. W następstwie notujemy
coraz więcej wypadków ulicznych.

TROSCE o największy
’’ skarb społeczeństwa, o czło

wieka, musimy zwiększyć wysił­
ki, by zapanować nad ruchem

ulicznym. Tylko przez ścisłe
przestrzeganie przepisów może­
my zapobiec coraz to wzrasta­
jącej fali wypadków.

IERZYMY, że odpowiednie
* czynniki, a zwłaszcza organa

MO z całą surowością będą tępić
wszelkie próby wskakiwania i wy

ORZZ organizuje
konkurs

dla plastyków
amatoróuj

Wydział Kultury i Oświaty
ORZZ w Krakowie, popierając roz­
wijający się ruch amatorskiej twór
czości plastycznej w Związkach Za

wodowych, organizuje w listopadzie
br. drugą wojewódzką wystawę
amatorów — plastyków.

Celem zapewnienia odpowiednie­
go wyrazu politycznego ORZZ o-

głosiła konkurs o tematyce politycz
no-społecznej.

W konkursie mogą brać udział

wszyscy członkowie Związków Za­
wodowych, z wyjątkiem plastyków
zrzeszonych w ZPAP. Tematem

pracy ma być praca, walka i życie
społeczne mas ludowych. Termin
składania prac do dnia 30.9. br.

Na zasadzie decyzji Komisji Ar­
tystycznej drugiej Ogólnopolskiej

skakiwania z tramwaju, ściągając i Wystawy Amatorów — Plastyków
na miejscu surowe mandaty kar-1 przyznane będą dla prac wyróżnio­
ne.

zagad-

zebrani
dla ucz

nych liczne nagrody, (ij)

niają ulice

szają je wątpliwym urokiem przez
godzinę albo i dłużej...

Czy nie można by wywożenia
śmieci usprawnić o tyle, aby wy­
stawiano je na ulicę, tuż przed
przybyciem samochodu?..

Byłoby to celowe zarówno ze

względów estetycznych, jak i higie­
nicznych... (jp)

Zakończenie

Kierowca — przodownik pracy
Stefan ~..............

’ “

kiewki

falowe

normy
w ciągu bieżącego roku o 2 tys.
1., podjął się wykonać 75 proc, z

tego zobowiązania w terminie do

dnia 22 lipca — a całe zobowiąza­
nie wykonać na dwa miesiące
przed terminem.

Wiszka i Świdziński zobowiązali
się zmniejszyć normy zużycia pali­

wa — pierwszy o 810, drugi o

500 1. w ciągu drugiego półrocza
br.

Król, który na apel Mar-

zgłosił w marcu br. długo-
zobowiązanie zmniejszenia

zużycia materiałów pędnych

Sekcja Instalacji głośników pod
jęła się wykonać ustalony na li­
piec plan na osiem dni przed ter­
minem, a sekcja sieci zadeklarowa
ła poza planem — 364 godziny pra
cy. Również i zespół referatu trans

portowego PP Radiofonizacji Kra­
ju podjął terminowe zobowiązanie.

(zl)

PKP PROSIMY O WYJAŚNIENIE
„Dnia 11 maja br. jadąc z Gdy­

ni do Krakowa kupiłem bilet III kl,
Ze względu na

tłok panujący w

wagonach przesia­
dłem się do kl. II

dopłacając 850 zł.

Niestety, podróż
ta trwała krótko
—• bo tylko do
Gniezna, gdzie wa

gon nasz odczepiono (prawdopodo­
bnie uległ uszkodzeniu) doczepiając
w zamian dwa wagony towarowe.

W tych wagonach „tłukliśmy się“
do Poznania, gdzie z kolei mimo bi
letów II kl., skierowano nas do kl.
III.

Nie mogę tego wszystkiego zro­
zumieć i proszę o wyjaśnienie", —

kończy swój list p. Nowak.

My również prosimy o wyjaśnie­
nie.

do

na

Ja-
ro-

Jak

roku akademickiego
w Studium
Przygotowawczym

Ostatnio w drugim Domu Aka­
demickim odbyło się uroczyste za

kończenie roku akademickiego w

Studium Przygotowawczym
wyższe uczelnie.

Na uroczystości wicedyr. R.
nicki wygłosił sprawozdanie z

cznej działalności Studium,
wynika ze sprawozdania w roku
akademickim 194-9/50 uczęszczało
na Studium około 500 słuchaczy,
rekrutujących się spośród najzdol
niejszych dzieci robotników i chło

pów.
Egzamin końcowy na drugim

roku zdało 197, a na 1—224 słucha­
czy. Wyróżniono 87 uczniów, któ­
rzy otrzymali cenne nagrody książ
kowe. (bp)

Wyjaśnienie
Utraga mieszkańcy
ulicy Dietla!

ną awanturę, uważając widocznie,
iż to właśnie ona, jako najbardziej
poszkodowana, jest autorką listu.

Tak więc, droga Redakcjo, proś­
by nasze zostały bez odźdźwięku,
zbliża się lato, a o epidemię w cza

sie upałów nie trudno".

Prosimy czynniki miarodajne o

zajęcie się tak sprawą lokatorów
z ul. Żwirki 310 jak i o zajęcie się
zbyt „nerwową" administratorką
p. Zofią J.

Notatka „Z ogródka biurokracji1'
— poskutkowała — zaświadczenie

obywatelstwa polskiego zostało wy
dane w ciągu czterech dni po u-

kazaniu się wzmianki na łamach

„Echa" — pisze p. Ludwika Kwaś-

niewicz, przesyłając redakcji ser­
deczne podziękowania.

Dirudnioiua

wycieczka
do Ojcowa

Polskie Towarzystwo Krajoznaw
cze organizuje dla członków i sym
patyków wycieczkę pieszą do Ojco
wa.

Zbiórka w środę dnia 28 czerw­
ca, na przystanku przy końcu ul.

Długiej (linia nr. 3) o godz. 17,45.
Powrót w czwartek 29 czerwca wie
czorem. Należy zabrać ze sobą
koc i latarkę. Trasa piesza, dwu­
dniowa ok. 40 km.

W związku z podanym przez nas

terminem wyborów do pierwszych
komitetów blokowych w części dziel

nicy 8 m. Krakowa zaszła pomył­
ka odnośnie ul. Józefa Dietla, przy

której to ulicy wybierają komitety
blokowe mieszkańcy realności od

nr 91 do 97 włącznie w dniu 27.6.

br., o godz. 18 w świetlicy MKE

przy ul. Dajwor nr 3 oraz miesz­
kańcy realności od nr 99 do 115

włącznie, w lokalu świetlicy pań­
stwowego gimnazjum i liceum przy
ul. Bohaterów Stalingradu nr 48.

„NERWOWA
ADMINISTRATORKA"

„Prośba moja skierowana
„Echa" o zainteresowanie się fatal

nymj warunkami higienicznymi w

kamienicy przy ul. Żwirki 310 zo­
stała uwzględ­
niona i wydruko
wana, za co ser

decznie dziękuję
Redakcji — pi­
sze p. Antoni M.
— Niestety ad-

ministratorka
domu nie tylko
nie zajęła się
poruszoną spra­
wą (dół kloacz-

ny w dalszym
ciągu nie jest
należycie zabez­
pieczony), ale u

rządziła p. Anie i jednak, że w krótkim czasie prze-
li Żytko wulgar | ścigną niejednego „wygę".

REDAKCJI

„Beton-stal" .— Podzielamy zda­
nie. Pana odnośnie męczącej pra­
cy kelnerów, nie możemy jed­
nak zgodzić się z uwagami o no-

wowyszkolonych kelnerkach. Pro­
szę pamiętać, że są to młode siły,
nie mające tym samym długotrwa­
łej praktyki, nic też dziwnego, że

często jeszcze ustępują w pracy
starym kelnerom. Zobaczy Pan

2) Tekst Wiesław Wirskl

Kruche delikatne
ciastka na

Redakcja: Kraków, Wiślna 2, III piętro
tei. 546-34, sekretariat 246-78.
czwartki i piątki od “

Prenumeratę przyjmuje
na konto PKO nr

Krakowskie".
Dział sportowy „Echa’1 wraz z „Piłka­

rzem: ul. Wielopole 1, III p„ tei.
543-58.

Drukarnia RSW „Prasa”.
Zam. nr 1679 B — 111460

g.12do14.
PPK „Ruch"
lv-8711 „Echo

MM

Teatr im. Słowackiego: nieczynny.
Teatr Stary (duża sala): godz. 19 —

„Faryzeusze i grzesznik”.
(mała sala): godz. 19,15 „Moralność

pani Dulskiej”.
Teatr Rapsodyczny (Warszawska 5):

godz. 19,30 „Eugeniusz Oniegin”.
Teatr Młodego Widza (Karmelicka 4):

nieczynny.
Teatr Groteska: g. 17 1 19.30 „Cyrk

Tarabumba” (wersja dla dzieci 1 do­
rosłych).

Apollo: „Dwa ognie”, nadpr. „Prze-
ohrażona ziemia”, g. 16, 18, 20.

Gdańsk: „Salawat, wódz Baszkirów",
nadpr. „Jeziora Mazurskie”, godz. 16,15,
18,15, 20,15.

Sztuka: „Córka marynarza", nadpr.
„Wielki redyk”, g. 16, 18, 20.

Świt: „Poszukiwacze złota”, nadpr.
„Budujemy rudowęglowiec”, godz. 16,
18, 20.

Wanda: „Kłopotliwe alibi”, nadpr. ,,W
lasach Neszczery”. godz, 16, 18,15, 20.30 .

Warszawa: „Wielka nagroda”, r.adpr.
„125-lecie Teatru Małego w Moskwie”,
godz. 15,30, 18, 20,30.

Wolność: „Dziewczę z północy”, nad­
pr.: ,,W piaskach Thorezum”.

Uciecha: „Wyspa szczęścia”, nadpr.
„,Nasz dom”.

ROMAN WOJTOWICZ
jako laborant Biffda w sztuce

„Inżynier Saba““ w rysunku J,
Żebrowskiego.

na

Dobrze pracuje
zespół literacki

przy WDKZZ

W Krakowskim Domu Kultury
cotygodniowych seminariach robot­
nicy i pracownicy umysłowi kra­
kowskich zakładów pracy pod kie­
rownictwem znanego literata St.

Otwinowskiego studiują literaturę i
sami próbują swych zdolności pi­
sarskich.

Podsumowanie rocznych wyni­
ków pracy zespołu literackiego wy­
kazało wysoki poziom, jaki osiąg­
nięto na tym polu samokształcenia.

Zespół obejmował ok. 20 uczestni­
ków. (ij)

Dziś o godz. 2040
Polskie Radio

nada słuchowisko

Lajkonik”P
W ramach „Dni Krakowa" roz­

głośnia krakowska transmitować

będzie we wtorek, dnia 27 bm, kon
cert — słuchowisko pt.: „Lajko­
nik w robotniczym Krakowie" z u-

działem orkiestry j chóru pod dy­
rekcją

Poza

Frógnj
śpiew, siostry Do-Re-Mi — pio­
senki, Jerzy Ronard Bujański —

recytacje, Mieczysław Gaweł —

harmonijka ustna. Albin Gluz, Ma­
rian Marańczyk, Henryk Kiburski
i Bolesław Smiałowski.

Konferansjerami będą: prof. Sta
nisław Ligoń j Antoni Wichura.

Transmisja rozpoczyna sie o g.
20.40.

Wstęp wolny.

Józefa Makowicza.

tym udział wezmą: Wanda
i Zbigniew Melanowski —

Brzeziński
przed mikrofonem

Dziś o godz. 22,15 w ramach
„kwadransu satyry", wystąpi przed
mikrofonem rozgłośni krakowskiej
popularny satyryk Bogdan Brze­
ziński, który odczyta swoje wier­
sze i humoreski.

Dom Kultury wystawa ,,Kraków Cze,
wony”.

Wystawa w Sukiennicach (czytelnia
miejska) — „Kraków przedwczorajszy”.

Muzeum w Sukiennicach otwarte od
10—15.

Dom Plastyków. Wystawa prac dzie­
cięcych.

Muzeum Przemyślu Artystycznego (ul.
Smoleńsk 9): wystawa sztuki ludowej
i przemysłu artystycznego w Polsce Lu­
dowej.

STARANIEM CENTRALNEGO BIURA
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH — w Do­
mu Plastyków została otwarta wysta-
wa szkolna dzieci, uczęszczających na

kursy rysunku, malarstwa I modelon’a-
nia. Wystawę tę, pt. „Współczesność W
oczach dziecka” oglądać można codzien.
nie w godz. 10 — 16 przy ul. Łobzow­
skiej 3. Wstęp wolny.

ŚRODA
Program na fali 2 — 199,7 im:
13,30 Mozaika muzyczna. 14,15 Notat­

nik muzyczny w opracowaniu W. Poz.
niaka 14,25 Muzyka symfoniczna. 14,55
Koncert solistów. Wykonawcy: K. Ma-
lawska — fortepian, Z. Roezner—skrzyp
ce. Z . Jeżewski — akopamniament 15,30
„Akcja letnia”. 16,20 Dziennik krakow­
ski 16,40 Nocturn z kwartetu d-dur S.
Brodina z płyt. 16,50. Skrzynka porad
świetlicowych. 17,00 Koncert zespołu in­
strumentalnego. 18,15 Kwiaty i drzewa
w piosence. 19,15 Koncert krakowskiej
orkiestry i chóru P. R . 20,40 Muzyka ta­
neczna z płyt. 22,20 „Nazwy, które ode­
szły w przeszłość — fel. prof. H . Mo
ścickiego. 22,33 Sławni instrumentaliści
(płyty). 23,15 Koncert z płyt.

Program na fali 1 — 1321,6 m:

8,50 Muzyka radziecka 11,35 Solistki
i zespoły kobiece. 12,30 Audycja dla
wsi. 12,45 „Na swojską nutę”. 17,15 Mu­
zyka ludowa. 19,30 Głos mają kobiety.
20.4„ Szmiir,” oo on „Ulubione melo-

fali 49. 23,15 Mu-
20,45 „Szpilki”. 22,20
die”. 22,20 Odpowiedź
zyka symfoniczna.

Dyżury aptek:
Rynek Gl. 22, Mikołajska 4, Długa 66,

Zwierzyniecka 7, Mogilska 16, Kraków,
ska 9, Rynek Podgórski 15, Kaz. Wiel­
kiego 78.

imiy
Zwyczajne posiedzenie naukowe kra­

kowskiego Tow. Lekarskiego odbędzie
się w środę dnia 28 czerwca o godz. 19,
w sali wykładowej 2 Kliniki Chorób
Wewn., ul. Kopernika 15.

We wtorek, 27 czerwca o godz 18 od­
będzie się w lokalu przy ul Karmelic­
kiej 51 walne zebranie Ligi Kobiet dziel
nicy 3 i 4. Na porządku dziennym: wy­
bór nowego zarządu.

Obecność wszystkich członków obo­
wiązkowa.

Naczelna Organizacja Techniczna —

oddz. woj. w Krakowie zawiadamia, że
dnia 27 czerwca o godz. 18 odbędzie się
w Domu Technika przy ul. Straszew­
skiego 28, I p„ odczyt p. Saturnina
Krawczyka pt. „Urządzenia selektorowe
na PKP”.

Dnia 27 czerwca o godz. 19 odbędzie
się przy ul. Straszewskiego 28. II p„
odczyt inż. Jerzego Lutosławskiego pt.
„Usprawnienia mechanizacji obrotu ma­
sy formierskiej w istniejących odlew­
niach”.

Dnia 28 czerwca o godz. 18 odbędzie
się także przy ul. Straszewskiego 28,
ii p., odczyt inż. Czesława Dąbrowskie­
go pt. „Wydzielania gruntów dla spół­
dzielni produkcyjnych”.

Rysunki Marek Sum

GENERAŁ TIRARD NIE REDZIE ZADOWOLONY

7. Danka-skinęla główką i poda­
ła mu rękę.

0A
aa

5. Wyszli z dworca rozmawia­
jąc z ożywieniem i Stach za­
trzymał taksówkę.

6. — A więc, Danko, do jutra.
Muszę być dziś jeszcze w

stoczni. Rozumiesz mnie, pra­
wdaf

S. W tej chwili stanął przy nich
elegancki mężczyzna. Postawił
walizkę i zaczął się rozglądać

wokoło, (d. c. n.)
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ECHO JPORIOIłE Porażka
krakowskich

Keres i Barcza
Lekkoatletki

wykazały fermą
przed meczem

z GSR

Gdzie stanie nowy stadion

w N. Sączu czy w Krynicy?
wioślarzy

leaderami turnieju [szachowego

YĄ7NIEDZIELE 25 bm. w ramach
* * mistrzostw kl. A W°ZLA od­

były się dalsze eliminacje zawodni­
czek przed meczem z Czechosłowa­
cją, w których uzyskano szereg do­
skonałych wyników.

NA europejskim poziomie stała

eliminacja w skoku w dal, gdzie
zwyciężyła Moderówna wynikiem
5,52 przed Gburkówną 5,51 i Gębo-
lisówną .5,41, Kuźmicką 5,30, Słom-
cżewską 5,04 i Lesznerówną 5,00.
Najrówniej skakała Gburkówna,
L-.......____ 1j spaliła skok 5,60.

W biegu na 100
m triumfowała
Kuźmicka 12,7
przed Moderó-
wną 12,9, Ilwic-
ką 13,2, Koz­
łowską . 13,2. W
kuli Bregulanka
osiągnęła 11,76,
Piecówna 9,92.

W dysku Do­
brzańska 39,30
przed Koników-
ną 34,51, Mir-

kiewicz 30,17, Ronczewską 29,05.
W drugim dniu mistrzostw lekko­

atletycznych kl. A okręgu warszaw­
skiego rewelacją był młody Kowal
z Ogniwa, który w trójskoku uzy­
skał doskonały wynik 14,26 bijąc
mistrza Polski M. Hofmana, który
startując pozą konkursem skoczył
14,15.

W niedzielnych konkurencjach
zwyciężyli:

400 m płotki Dobrowolski (Og­
niwo) 60,5, 200 m — Deluga (Og­
niwo). 23,5 poza konkursem, Gralka
(Górnik) osiągnął 23,0. 800 m Ku­
raś (AZS —AWF) 2:05,5. 5000 m

Fariaszewski (Spójnia) 16:31,8,
dysk Kołacz (Ogniwo) 38,55, skok

wzwyż — Paprocki (Ogniwo) 1,79,
młot Tyli (Ogniwo) 27,60, kula ko­
biet Krysińska (Spójnia) 10,76.

która nieznacznie

Na turnieju szachowym w

Szczawnie Zdroju dogrywano w nie
dzielę partie niedokończone w IV,
V i VI rundzie. ,

Trojańescu (Rumunia) wygrał
z Kottnauerem (Czechosłowacja)
i przegrał z Keresem (ZSRR).
Szapiel (Polska) przegrał z Ar-
łamowskim (Polska) i Awerba-
chem (ZSRR) i zremisował z

Koeberlem (Węgry). Po pięknie
przeprowadzonej końcówce Awer-
bach (ZSRR),'mimo gorszej pozy­
cji, zremisował z Koeberlem (Wę­
gry). Kottnauer (Czechosłowacja)
zremisował z Bondarewskim
(ZSRR), Gawlikowski (Polska)
przegrał z Keresem (ZSRR) i zre­
misował z Simąginem (ZSRR).
Grynfeld (Polska) bardzo dobrze

rozegrał końcówkę z Simąginem

(ZSRR) i mimo piona mniej dopra
wadził ją do wyniku nierozstrzyg­
niętego. Po bardzo ciekawej dziesię
cio i pól godzinnej walce Foltys
(Czechosłowacja) umiejętnie zreali­
zował swą przewagę i wygrał z

Hellerem (ZSRR). Zitta (Czecho­
słowacja) zremisował z Szabo (Wę
gry) i przegrał z ~

(ZSRR). Tarnowski

grał z Arłamowskim

W równej pozycji
odłożona partia Koeberl (Węgry) —

Kottnauer (Czechosłowacja). Partia

Grynfeld (Polska)—Heller (ZSRR)
została odłożona z przewagą zawod­
nika radzieckiego.

Po sześciu rundach i dogryw­
kach, w dalszym ciągu prowadzi
Keres (ZSRR) — 5,5 punktów. Na

drugim miejscu Barcza (Węgry) —

5 p. Po 4,5 p. mają: Awerbach
(ZSRR) i Szabo (Węgry). Po 3,5
p. — Bondarewski (ZSRR) i Fol­
tys (Czechosłowacja). Po 3 p. (50
proc.) zdobyli: Simagin i Tajma-
now (ZSRR), Tarnowski (Polska)
1 Trojańescu (Rumunia), Heller
(ZSRR) ma 2,5 p. i jedną partię od
łożoną w lepszej pozycji. Kottnauer

(Czechosłowacja) i Koberl (Wę­
gry) mają po 2,5 p. i jedną partię
odłożoną w równej pozycji.

Dalsza kolejność zawodników jest
następująca:

Zitta (Czechosłowacja) — 2,5 p.,
Arłamowski (Polska), Gawlikowski

(Polska) i Szapiel (Polska) — po
2 p., Grynfeld (Polska) — 1,5 p. i

jedna partia odłożona w gorszej
pozycji. Pogatcs (Węgry) — 1,5 p.,
Pytlakowski (Polska) — 0,5 p.

W Brdyujściu pod Bydgoszczą od

były się regaty międzyklubowe i

eliminacyjne przed wyjazdem do

Szwecji.
W emocjonujzącym biegu elimi­

nacyjnym dwójek podwójnych, zwy
ciężyła kombinowana osada AZS-ów
Warszawy i Poznania w składzie:
Kocerka i Ellman — 6:25,3, przed
AZS (Kraków) Csaba i Góralewski
— 6:29,7.

W biegu jedynek nie doszło do

eliminacji wobec braku na starcie

Vereya (AZS Kraków). Kocerka
(AZS Warszawa) jadąc wspólnie z

dwójkami bez sternika 'zajął 2 miej
sce w czasie 7:25,3. W konkurencji
tej zwyciężyła osada Związkowca
(Bydgoszcz) 7:21.

1 posiedzenie nowosądeckiego Pow. KKF

JSSZCZE nigdy dotąd w powiecie nowosądeckim nie mówiono
tak wiele o sporcie i jego masowym a żywiołowym pędzie

młodzieży garnącej ste do sportu, — jak to miało miejsce na pierw­
szym plenarnym posiedzeniu Posiedzeniu Powiatowego Komitetu

Kultury Fizycznej. •

Zebraniu przewodniczył nowoobrany wiceprzewodniczący PKKF

mgr Keller Jan, przy udziale wiceprzewodniczącego Mamaka,
członków Ziobro i Sznajdra, oraz delegatów Partii, WKKF, ORZZ

WRSW.
„Po raz pierwszy w Polsce,

sprawy kultury fizycznej, weszły
na właściwą drogę — powiedział
starosta powiatowy mgr Cele-
więz w swym przemówieniu —

Młodzież polska, wiejska i ro­
botnicza będzie mogła obecnie

wykonać zadanie, jakiego żąda
od niej Polska Ludowa, która

tej młodzieży daje wszelkie mo­
żliwości masowego uprawiania
sportu'1.
Po referatach przodownika spor

tu, hokeisty i reprezentanta Polski
Csoricha, oraz przemówieniu se­
kretarza Rady Kultury Fiz. ORZZ
Zbroi — rozwinęła się długa i rze­
czowa dyskusja nad referatm pro
gramowym PKKF na rok 1950.

Delegaci zarządu miejskiego w

Nowym Sączu pragnęliby wi­
dzieć nowy stadion sportowy w

swym mieście, podczas gdy DE­
LEGACI KRYNICY UWAŻALI,
IŻ STADION SPORTOWY WI­
NIEN RACZEJ STANĄĆ W TA
KIM OŚRODKU SZKOLENIO­
WYM, JAKIM JEST KRYNI­
CA — tym bardziej iż stadion
już został zapoczątkowany i pra­
ce ziemnie wykonane.
Delegat LZS Grybów, skrytyko­

wał dotychczasową opiekę Zw. Sa­
mopomocy Chłopskiej naw kluba­
mi sportowymi, która to opieka
tak na szczeblu powiatowym, jak
i na szczeblu wojewódzkim, nie
zdała egzaminu. Nie widziano na­
wet dotychczas przyjazdu instru­
ktora wojewódzkiego a powiatowy
Zw. Sam. Chł. wysłuchiwał tylko
bolączek.

O braku basenów i pływalń oraz

braku instruktorów i braku odpo­
wiednich urządzeń, mówili przed­
stawiciele klubów. Odpowiadali na

zarzuty mgr Keller oraz Krejcza
z Krakowa, który skrytykował
działalność wielu klubów, dużo żą
dających a nie wiele pracujących.

Po dyskusji zatwierdzono plan
działalności finansowej PKKF-u a

zebranie zakończono odśpiewaniem
„Międzynarodówki".

Gimnastycy
krakowskiego
Włókniarza
mistrzami Polski

Ostatnio odbyły się w Gdańsku

gimnastyczne mistrzostwa Polski
w klasach 1, 2 i 3-ciej. W mi­
strzostwach wzięło udział ok. 1.000
zawodników i zawodniczek. Po­
ziom zawodów był wysoki, a uzys
kane wyniki świadczą o dalszych
postępach naszych gimnastyków i

gimnastyczek.

W poszczególnych klasach zwy­
ciężyli:

klasa 2: konkurencje męskie —

Jokel (Stal) 56,75 pkt,, drużynowo
CWKS W-wa 221,65 pkt., konku­
rencje żeńskie: Bergiel (Ogniwo
Sopot) 47,30, drużynowo — AZS
W-wa 182,75.

Klasa 1: konkurencje męskie —

Zwoliński (Stal Poznań) 52,05 pkt.,
drużynowo — Włókniarz Kraków
187,35; konkurencje żeńskie: Ja­
strzębska (Górnik Radlin) 45:90,
drużynowo — ■Górnik Radlin
175,30 (gimnastyczki Włókniarza
zajęły w ogólnej punktacji trzecie

miejsce).

Ludzie przezorni zaopatrują
się w węgiel zawczasu. Właśnie

teraz

tych co już przeszli
tych tu na końcu ko-

tylko jęki i potknięcia
się, wstają, pędzi ich

NIC NIE WIDAĆ, nic nie widać. Hanka czuje pryskające
w twarz płynne błoto i parcie na siebie przewracają­

cych się ludzi.
— Uciekać!
Ta jedna myśl u wszystkich,: u

i może żyją po tamtej stronie i; u

lumny. Tam przy burzowcu słychać
ślizgających się ludzi. Przewracają
obłędny ruch na oślep, do tyłu.

Wreszcie słychać czyjś głos przytomniejszy, zdecydowa­
ny i ostry.

— Stać, stać! Rannych ratować!
Jeszcze trwa tumult, mocniejsze od rozkazu jest niepo­

konane dotąd przerażenie. Oficer odbezpiecza rewolwer;
a jednak broń i w kanale, potrzebna.

— Stać i zabierać rannych, bo kulę w łeb będę po kolei

pakował! Mówiłem do jasnej cholery nie brać cywilów!
Ktoś zapala świecę, inny ma jeszcze latarkę, oświetla

porwany łańcuch ludzi. Z błyskiem światła powraca tro­
chę opanowanego życia w kanale...

Kolumna ucichała, nawet ranni tłumili swe westchnienia,
bo dalej potrzebna cisza, w drodze ponurej, drodze powrot­
nej.

Szli znowu wiele godzin. Teraz idący przed Hanką listo­
nosz, szedł sam, nie trzymał jej za rękę. Naodwrót ona

dotykała jego ramienia, sprawdzając drogę przed sobą.
O ileż ciężej było jej niż przedtem. Na jej ramieniu wspie­
rał się teraz jakiś człowiek, nawet z twarzy nie znany,
bo jakże tu dojrzeć w ciemności i w krótkich błyskach
światła. Szedł wolno, wlókł nogę, co dopiero przewiązaną
szarpanymi na prędce kawałkami bielizny.

O świcie wychodzili spowrotem włazem przy zbiegu
ulicy Świętojańskiej i Długiej.

y/chodzili w płonące tak jak wczoraj Stare Miasto.
Generał von dem Bach, dowódca dywizji zdoby­

wającej Warszawę, posyłał teraz o świcie na miasto nowe

ładunki broni, sypał z nieba w dymiące ulice nowe ulotki
o czekającym na mieszkańców chlebic, pracy i wolności,
byle tylko wyszli zza barykad, opuścili nie zdobyte przezeń
podziemia i wydali mu we władanie to co jeszcze zostało—■
gruzy i kanały.

W odpowiedzi na to, w ten dzień załoga Katedry szła

i

Ogniwo-Gwardia

rozegrane
stadionu
mistrzo-

tym razem

w wodzie
W czwartek 29 bm.

zostanie na pływalni
miejskiego spotkanie o

stów ligi piłki wodnej, między lo­
kalnymi rywalami Ogniwem i

Gwardią. Początek zawodów o

godz. 11,30.

Młodzież LZS Myślachowice woła:

Dajcie nam piłkę!
Inspektorowi pow, Chrzanów

do wiadomości

p
ĘD do uprawiania sportu i chęć uprawiania ćwiczeń fizycznych —

ogarnął najdalsze zakątki Pols ki. Na łąkach, błoniach, pastwi­
skach ■— panuje ruch, gwar i rado ść z życia i słońca. Tylko... piłkę
i może jeszcze siatkę, dajcie nam — wołają zespoły sportowe na

wsiach i osiedlach!

Drużyna
Korolewa
zdobyła mistrzostwo

W Gorki zakończył się turniej
bokserski o mistrzostwo Związków
Zawodowych. Drużynowo tytuł mi
strza zdobyła drużyna Zrzeszenia
Piszczewnik z Korolewem w w.

ciężkiej na czele. Tytuł mistrza
Zw. Zawodowych zdobył również
Szczerbakow w w. półśredniej,
Turia w półciężkiej.

W czwartek
reprezentacja
ZS Ogniwo
gra tu Krakotuie

z ZS Kolejarz
W nadchodzący czwartek 29 bm.

rozegrane zostaną w Krakowie na

boisku ZKS Ogniwo międzyzrzesze-
niowe zawody piłkar­
skie Kolejarz — Ogni
wo.

Reprezentacja Ogni
wa wystąpi w skła­
dzie: Rybicki, Gędłek,

Barwiński, Narloch, Parpan, Ma­
zur, Trampisz, Misiak, Rajtar,
Różankowski I i Wiśniewski.
Trzonem reprezentacji Kolejarza
będą zawodnicy stołecznej drużyny
Kolejarza — Polonii oraz Koleja­
rza Poznań.

- Przykładem tego, jak niewiele
potrzeba tym najmłodszym wiej­
skim sportowcom, jest list jaki o-

trzymaliśmy od jednego z naszych
korespondentów z Myślachowic wsi

położonej w powiecie chrzanow­
skim. Pisze on co następuje:

— W Myślachowicach jest nowe

założony „LZS Myślachowice".
Jest bardzo dużo młodzieży, któ­
ra chce uprawiać sport, ale nie

mamy sprzętu. Jedna piłka i je­
dna siatka na wszystkich nie

starczy. Ci starsi rzadko tylko
pożyczają nam siatkę i piłkę, bo
ją szanują jak oczko w głowie.
Jednak my młodzi nie zrażamy
się, bo wiemy, że jeszcze nie ma

dużo sprzętu, ale będzie i my
czekamy.

W piłkę nożną to jest gorzej,
bo nawet piłki ci starsi nie ma­
ją, ale my nie tracimy nadziei i

zbudowaliśmy sobie boisko. Sami

jak możemy „zamawiamy" me­
cze i mecz Myślachowice — Fio­
ki, wygraliśmy 4:3, a piłkę przy
wieźli ze sobą onj. (Płoki —

przyp. red.). My mamy po 15 —

16 lat i okropnie lubimy grać w

piłkę. Młodzież Myślachowic żywi
nadzieję, że powiat chrzanowski

zajmie się nami i może nam kto
da piłkę.
A my jesteśmy przekonani, że

inspektor powiatowy Pow. Kom.

Kultury Fizycznej zainteresuje się
LZS w Myślachowicach i po poro­
zumieniu się z Powiatową Radą
Sportu Wiejskiego, przydzieli mło­
dym zwolennikom sportu, tak piłkę
jak i siatkę. Z pewnością nie będą |
obie te instytucje czekały aż zosta­
ną wypełnione „formularze zgłoszę
niowe", potrzebne w takich wypad
kach — lecz z miejsca otoczy się
tych wiejskich entuzjastów sportu
właściwą opieką, (chr)

MlcMt RosineK®»W^

do ataku na niemieckie korytarze kościoła, na Piwnej zdo­
bywano z powrotem po raz trzeci z rąk niemieckich ba­
rykadę.

Po swym powrocie z kanału Hanka nie dowiedziała się
na ulicy Freta niczego o Andrzeju. Gdy przyszła do do­
wództwa A. L. znalazła kupę gruzów. Sztab Armii Ludo­
wej legł wśród gruzów jednej z najdzielniejszych ulic

Warszawy.
Biegała przejęta po kwaterach, pytała znajome łącznicz­

ki, lekarzy po szpitalach, mówiła nazwisko Andrzeja, opi­
sywała jego wygląd. Nikt nic nie wiedział.

— Andrzej Kwietniak? — nikt z personelu w szpitalach
nie znał tego nazwiska.

Szukała sama. Chodziła wśród leżących pokotem ran­
nych w owym żywym mauzoleum, jakim były zamienione
na szpital korytarze kościoła. Zaglądała w twarze, pytała
ludzi nieprzytomnych, zaczepiała mdlejące sanitariuszki.

— Nie przeszkadzać, nie mamy na takie rzeczy czasu,
ludzie umierają.

To znów druga, widząc jej rozpacz, odpowiadała życzli­
wiej.

— Nie znamy nazwisk wszystkich rannych, ale chyba
takiego nie ma. Wiem tylko, że wczoraj szła grupa do
śródmieścia kanałami. Może tam był taki?

To wszystko co się mogła dowiedzieć.

Przychodziły ostatnie najsmutniejsze dni powstania na

Starym Mieście. Opłakiwano teraz już tylko same straty.
Padały rozbite bombami barykady, zacieśniał się żelazny
pierścień generała von dem Bacha.

Hanka miewała teraz coraz krótsze dystanse jako łącz­
niczka. Malała grupa obrońców, wzmagał się pośpiech ewa­
kuacji do śródmieścia.

Buntowały się jawnie schrony, domagały się zaprzesta­
nia walki.

__

Jak obwiniać tych ludzi — myślała Hanka — kiedy
giną już z braku żywności, wody i nawet powietrza w du­
sznych, nabitych schronach.

Do piwnicy Kurowskich nie można się było przecisnąć
przez korytarze. Także i cała ich piwniczka była teraz na­
tłoczona. Fotel Kurowskiego przy oknie wystawał, jak
makabryczny tron spośród ludzi leżących mu u stóp po­
kotem.

Tego dnia, gdy tu wpadła na chwilę, żeby zapytać
o Andrzeja, bo może był, może zostawił wiadomość, pano­
wał tu nieopisany ruch w korytarzach. Szare cienie kłę­
biły się, przepychały się do wyłomów, prowadzących na

ulicę.
— Idą wszyscy do Niemców, szaleni ludzie — obja­

śniała Hankę Kurowska. — Chcieli tu nawet nabić pana

■Wojdana, bo próbował im jeszcze tłumaczyć, zatrzymy­
wał.

— Na śmierć idą — biadał Wojdan. — O ewakuacji lu­
dności trzeba było myśleć na początku, kiedy były szanse

przejścia na tamtą stronę przez przyczółek nad Wisłą.
Teraz za późno.

— Ja tych ludzi rozumiem — oburzała się Kurowska,
chociaż jabym nie poszła. Ale żeby strzelać do swoich,
jak to było kiedyś na barykadzie przy placu Krasińskich.

— Bolesne, ale może tak trzeba było — mówił Wojdan.
Hanka milczała, wiedziała o czym mówią. O oficerze,

który wydał rozkaz strzelania do tłumów, gdy wchodziły
z białą płachtą na barykadę, same je nawet zaczynały
rozbierać. A przecież na to tylko cz ekali Niemcy z tamtej
strony.

— Musiał dać rczk az, bo by nie utrzymał barykady—
mówił jeszcze Wojdan. — Ostrzegał przecież ludzi, nie

. słuchali. Wojsko to wojsko, proszę pani.
Kurowskiej nie przekonały te argumenty.
— Ludzie są nieprzytomni, cóż winni, że potracili ner­

wy.. Nikt mi nie wytłumaczy, że trzeba strzelać do swo­
ich, do tych umęczonych. Nie wiem, kto za to wszystko
karę poniesie. Gdzie są teraz ci, co wzniecili powstanie?
Gdzie mieli rozum, czego chcieli, naszej wolności, czy na­
szej klęski?

— Władzy — odpowiedział cierpko Wojdan.
(81) (D. c. n.)

Tajmanowem
(Polska) wy-
(Polska).
została znów

8 rekordów
ustanowili

juniorzy
w Szczecinie

W rozegranych w Szczecinie

lekkoatletycznych mistrzostwach
Polski juniorek i juniorów uzyska­
no kilka nowych rekordów Polski.

Rekordy ustanowili: Kowalska

(Kol. Toruń) w biegu na 60 m cza­
sem 8,0, Dziamski (Ogn. Poznań);

na 200 m płot­
ki — 28,0, Duń­
ska (Spójnia
Gdańsk) w sko­
kuwdal—5,19,
Długoborskj
(Spójnia Wroc­
ław) — 4:12,8 na

1.500 m, Cebula
(Budowlani
Gdańsk) w sko­
ku wzwyż —■
182, Dobraczyń­

ski (Kol. Kraków) w pchnięciu ku­
lą — 14,99 oraz sztafeta Spójni Ma

rymont w biegu rozstawnym dzie­
wcząt 4X100 m w czasie 54,6. Dru

zyna Spójni Gdańsk, która zajęła
drugie miejsce z czasem 55,4 uzy­
skała również wynik lepszy od da

wnego rekordu.

W klasyfikacji drużynowej zwy­
ciężyli: chłopcy: 1) Budowlani
Gdańsk 67 pkt. 2) Spójnia Mary-
mont 44,3, 3) Kolejarz Kraków 34
pkt. Dziewczęta: 1) Spójnia Gdańsk
41 pkt. 2) Spójnia Marymont 37
pkt. 1 3) Kolejarz Kraków 34 pkt.

Uaktywnić
strzelectwo
sportowe
w Krakowie

Jeszcze do niedawna na

Krakowa o strzelectwie

wym niewiele się słyszało,
tnio dopiero pewną żywotność w

tej dziedzinie wykazała strzelecka

sekcja K. S. Kolejarz Kraków.
Inne kluby Zrzeszeń Sportowych—•
jak na razie — nie przejawiają
działalności, a szkoda, gdyż to

sport i piękny i jest zarówno jed­
ną z podstawowych dyscyplin Od­
znaki SPO.

Pierwsze strzały sekcji strzelec­
kiej Kolejarza, oddali do tarczy i
równocześnie uzyskali odznakę III

klasy: Tomaszewski, Antczak, Na-
zim, Nowak, Rogiewicz i Boubak.

Za przykładem Kolejarza win­
ny iść dalsze sekcje i kluby
Zrzeszeń Sportowych, propago­
wać i zdobywać odznaki strzelec­
twa sportowego, (w)

terenie

sporto-
Osta-

Dziękujemy
Piłkarzom „Stali", ze Stalowej

Woli za pozdrowienia ze Szczyrku,
oraz pływaczkom „Ogniwa" z obo­
zu pływackiego z Zakopanem, —t
za pzodrowienia i pamięć


